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 I błękitem oczy jaśniejące

Szle stworzeniom. A co się zaśniją —        20


 To się budzą astry, bratki skrzące,

To powoje, to się róże wiją —

 I żyjątka błyszczą, kwitną, rosną

 Za Matką — Wiosną...



I liliją przez kwiatów kobierce        25


 Płynie — mgłą się osłaniając światu...

 A spowitą w tej białości kwiatu

Któż by przeczuł w maleńkiej iskierce?
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 „Patrz, to Czysta, Boska, Lilijana —

 Niepokalana...“
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